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20 gr. 


NOWY CZAS 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za 1 mm. 


Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szerokość 
szpalty 45 mm) po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 


Dalsza lista ofiar katyńskich. 


Jędrzejów, 17/18 czerwca 1943 


a 
Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 66.. 
Nadesłane, a nie zamówione przes Redakcję rękopisy, będą swra- 
eane stronom jodynie wówczas, 
pocztowe ma opłacenie przesyłki zwrotnej. 
we wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). 
miesięczna 2.40 zł., s odnoszeniem do domu 2.80 sì., pocztą 3.20 sł. 


w tygodniu: 


gdy dołączone zostaną znaczki 
— Ukazuje się $ razy 
Prenumerata 
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Kraków, 16 czerwca. Specjalny wysłannik agencji prasowej „Telepress* nadsyła nam z Katynia dalszy ciąg listy exhumowanych oficerów armji polskiej, pomor- 


dowanych przez bolszewików. Męczeńską śmiercią polegli: 


2359. Łasak Józef — por. dr., zam. Łódź, 
ul. Piotrkowska 278. (Znaleziono: ks. 
st. sł. ofic., legit. urzędn., Kartkę z 
adresami i pismo D-twa 7 Baonu Sa- 
perów w Poznaniu). 

2360. Nowicki (imię nieczytelne) kpt. 
Znaleziono: kartę potrąceń i okula- 


ry). 

2361. Laudański Wiktor — ofic. rez., ur. 
1906 r. (Zmaleziono: znak rozpoznaw- 
czy (Postawy), legit. urz. państw. 
prawo jazdy i cygarniczkę). 

2362. Nierozpoznany cywilny. 

2363. Popławski Franciszek — chor. ur. 
1910 r. (Znaleziono: znak rozpoznaw- 
czy (Inowrocław), list i kalendarzyk). 

2364, Zdeb Marcin — porucznik. (Znale- 
ziono: legitymację OS, wizytówkę, 
list i fotografję). 

2365, Klaczyński Michał — por, syn 
Władysława. (Znaleziono: list, karty 
pocztowe, przyczem nadawcą jednej 
z nich jest Halina Jasińska, Biały- 
stak, ul. Kraszewskiego). 

2366. „. . „. atowski (Imię nieczytelne) — 
por. (Znaleziono: notes i świadectwo 
szczepienia w Kozielsku). 

2367. Otto Aleksander — ppor, (Znale- 
ziońo kartę uposażenia, świad, szczep. 
w Kozielsku). 

2368. Jałowicki Stanisław — ppor. 
(Znaleziono: kartki pocztowe, przy- 
czem nadawcą jednej z nich jest Anna 
Jałowicka, Sycyna, poczta Zwoleń, 
notes i świad. szczep. w Kozielsku). 

2369, Siniecki Władysław — mor. dr, 
(Znaleziono: leg. urzędnika państw., 
list, którego nadawcą jest: Irena Si- 
nicka, Łódź, ul. ?, świad. szezepienia 
w Kozielsku i różaniec). 

2370. Nieroznoznany podporucznik. — 
(Znaleziono: recepisy pocztowe na 
nazwiska: Rojecka Janina, Zamość, 
Rojecki Jan — Brześć n/Bugiem, ra- 
chunek na nazwisko Rojecki, Matka 
Boska Ostrobramska z metalu złota- 


2372. Mistata Stefan — wojskowy, przed 
wojną zam. Studzieniec, poczta Pusz- 
cza Marjańska pow. Skierniewice. 
(Znaleziono: legitymację Izby Skar- 
bowej, pismo Ministerstwa Sprawie- 
dliwości). 

2373. Nieroznoznany wojskowy. (Znale- 
ziono: notatnik i kartkę z nazwi- 
skiem: ppor. Władysław Kracjuk). 

2374. Nierozpoznany oficer. 

2375. Choronewski Władysław — ofic. 
(Znaleziono: legitymację ZOR, odci- 


nek pocztowy, legitymację urzędniczą , 


oraz 2 fotografje). 

2376. Kręglicki Wacław ofic. rez. 
(Znaleziono: legit. urzędn., wizytówki, 
dowód osobisty i świad, szczep. w Ko- 
zielsku oraz list). . 

2317. Krauze Franciszek — ppor. ur. 
19. 2. 18.. r. w Poznaniu. (Znaleziono: 
dowód osobisty, kartkę pocztową z 
adresem Kazimierza Krauze, Poznan, 
ul. Jarochowskiego 16/8, karykatura 
ołówkiem z obozu w Kozielsku). 

2378, Milewski Władysław Michał — 
por., urodz. 28. 10. 1903 r. (Znalezio- 
no: ks. st. sł. ofic., kartkę pocztową, 
odznaki PW, Związku Strzeleckiego, 
OS, POS oraz krzyżyk). 

2379. Nierozpoznany porucznik. — Zna- 
re aid kartkę pocztową oraz meda- 

”_lik). 

2380. Nierozpoznany podporucznik. 

2381. Wróblewski Edmund — ppor. Zna- 
leziono: znak rozpozńawczy, ks. st. sł. 
ofic. leg. ofic. MSWojsk., legit urzęd- 
nika państw. medalik z łańcuszkiem). 

2382. Woliński Józef — porucznik, ur. 
4. 1. 1890 r. (Znaleziono: kartę mobili- 
zacyjną, kartę odejścia z 1 Okr. Szpi- 
tala im. Marszałka Piłsudskiego w 
Warszawie, oraz świadectwo szcze- 

_ pienia w Kozielsku Nr. 2941). 

2383. Nierozpoznany wojskowy. (Znale- 
ziono: 2 listy). 


Ea 


wego na granatowem suknie). 
2371. Filiriński Jan — wojskowy, 


list, kartkę pocztową i medalik). 


Marszałek Antonescu ukończył 
61 rok życia. 


Bukareszt, 16 czerwca, W ub. wtorek mar- 
szałek Antonescn obchodził rocznicę uro- 
dzin. W dniu tym ukończył on 61 rok ży- 
cia. W związku z tem dzienniki rumuńskie 
publikują specjalne artykuły, poświęcając 
je szefowi państwa, któremu cały naród po- 
wierzył nieograniczone zaufanie 


Poseł włoski w Sofji, 
"hrabia Magistrati przeniesiony 
do Berna. 


Sofia, 16 czerwca. Poseł włoski w Sofii, 
hrabia Magistrati, przeniesiony został w 
charakterze posła do Berna. Rząd bułgar- 
ski udzielił Już agrement dla nowego po- 
sła, ministra Mamelli, który od marca 
1940 r. do dnia dzisiejszego był posłem w 
Belgradzie. 


Nowy szef najwyższego sądu 
wojskowego w Bułgarji. 


Sofia, 16 czerwca. Reskryptem królew- 
skim zwolniono z urzędu dotychczasowego 
szefa najwyższego sądu wojskowego w Buł- 
garji, general-majora Nikiforofa. Następcą 
jego jest pułkownik Karoff. 


Niemiecki specjalista chorób 
epidemicznych w Stambule. 


Stambuł, 16 czerwca. Niemiecki specjali- 
sta z dziedziny chorób epidemicznych dr 
Olszer z instytutu Roberta Kocha w Berli- 
nie przybył, jak podaje prasa turecka, W 
piątek wieczorem na zaprosżenie rządu tu- 
reckiego do Stambulu, by prowadzić na- 
rady z tureckiemi władząmi sanitarnemi, 
celem zwalczania epidemji tyfusu. 


syn 
Józefa. (Przy szczątkach znaleziono: 


2384. Nierozpoznany oficer. (Znalezio- 
no: list pisany dn. 16. 1. 1940 r. z Wi- 
taszyc, a zaczynający się 'od słów: 
„Taleczku kochany!*, wizytówkę na 


nazwisko: „Bogdan Sobiesiński* i no- 
tatnik). 

2385. Nierozpoznany wojskowy. 

2386. Kaftla Witold, Roman — wojsk. 
(Znaleziono: dowód osobisty, legity- 
mację Warszawskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego). 

2387. Szafrański Jan — ofic. rez., kiero- 
wnik oddz. spółdzielni „Społem w 
Brześciu n/Bugiem, wizytówkę, karty 
pocztowe, listy i świadectwo szczepie- 
nia w Kozielsku). 

2388. Ratajski Witold Marjan — wojsk., 
urodz. 23. 1. 1899 r. w Krasnymstawie. 
Zmależiono: dowód osobisty i świa- 
dectwo odznaki POS). 

2389. Nierozpoznany wojskowy. (Znale- 
zionóo: kalendarzyk i świadectwo 
szczep. w Kozielsku — nieczytelne). 

2390. Nierozpoznany podporucznik. — 
(Znaleziono: 2 wizytówki, opiewające 
na nazwiska: 1) Kazimierz Zapołow- 
ski, 2) Antoni Kornecki, fotografje, 
medalik i świadectwo szczep. w Ko- 
zielsku). 

2391. Przewłocki Wacław — wojsk. 
urodz. 1903 r. (Znaleziono: znak roz- 
poznawczy, z którego wynika miejsce 
zamieszkania: Bielsk Podlaski, po- 
nadto medalik z wyrytą datą 30. 8. 
1930 r. prawo jazdy, pozwolenie na 
broń i legitymację urzędnika pań- 
stwowego). 

2392. Nierozpoznany wojskowy. (Znale- 
zióno: kartke z notatkami i kalenda- 
rzyk, wykonany własnoręcznie). 

2393. Ieierozpoznany wojskowy. 

2394. Nierozpoznany porucznik. 

2395. Szpakowski Jan — of. rez. (Znale- 
ziono:, kartki pocztowe i odznakę 
18-ej Dywizji Piechoty W. P.). 

2396. Połeć Stanisław — por. (Znalezio- 
no: legit. ofic. MSWojsk, różaniec, 
medalik i świad. szczep. w Kozielsku 
4165). 

2397. Nierozpoznany wojskowy. 


239. Szurlej Jan — kapitan. (Znalezio- 
no książeczkę PKO., pozwolenie na 
broń, ' medalik, monogram „S. J.“ i 
świadectwo szczepienia w Kozielsku)., 

2400. Stęplewski Józef Władysław — 
kpt. urodz. 14. 3. 1899 r. w Rożkowie. 
(Znaleziono: legit. ofic. MSWojsk. 
pismo MSWojsk. i świadectwo szcze- 
pienia w Kozielsku). ` 

2401. Dojewski Stanisław Arkadjusz — 
por. 1. p. Szwol. im. Józefa Pilsud- 
skiego. (Znaleziono: legit. ofic. M. 5. 
Wojsk. wizytówki, 2 karty pocztowe, 
list i świad. szczepienia w Kozielskn). 

2402. Qkrzeja Władysław Karol — ofic. 
rez. urodz. 22. 10. 1909 r. w Warsza- 
wia, z zawodu nauczyciel. (Znalezio- 
no; dowód osobisty, legit. urz. państw. 
i fotografję). 

2403. Nikiel Michał — wojskowy. (Zna- 
leziono: świadectwo szczepienia w 
Kozielsku Nr. 2843 oraz 2 inne nieczy- 
elne świad. szczepienia). 

2404. Socha Jan — wojskowy. (Znale- 
ziono: 2 listy i kartkę pocztową). 

240%. Grabowski Stanisław — ppor. 
(Znaleziono: kalendarzyk ze spisem 
nazwisk i z wymienieniem własnego 
nazwiska, oraz kartkę z adresami). 

2406. Ciszkiewicz Stanisław — ppor. 
(Znaleziono legitymację PCK., za- 
świadczenie Banku Tow. SŚpółdziel- 
czych w Warszawie, ul. Jasna, oraz 
karty wizytowe). 

2407. Naziębło Stefan wojskowy. 
(Znaleziono: kartki pocztowe i foto- 
grafje). 5 

2408. Nierozpoznany oficer. 

2409. Zakrzewski Wojciech — por. (Zna- 
leziono: ks. st. sł. ofie., legitymacje 
państw. kartkę pocztową, kalenda- 
rzyk i cygarniczkę bursztynową z 0- 
kuciem). i 

2410. Kłopotowski Stefan — wojsk. ka- 
waler Krzyża Niepodległości. (Znale- 


2398. Szkuta Stanisław — ppor. (Znale- 
ziono: ks. st. służby oficerskiej, legi- 
tymację ZOR., świad. szczep. w Ko- 
zielsku). 


Złe przeczucia internowanych oficerów polskich 


(Od specjalnego wysłannika Agencji „Telepress*). 


Smoleńsk, 16 czerwca. Uwięzieni przez 
NKWD w obozie kozielskim oficerowie ar- 
mji polskiej prowadzili systematycznie 
dzienniczki i notatki, z których obecnie 
możemy częściowo zrekonstruować warun- 


ki, w jakich się znajdowali, ich przeżycia 
i nastroje „panujące. w obozie. Z notatek 


tych dowiadujemy się, że los oficerów pol- 
skich nie musiał być zbyt jasny i wyraź- 
my, skoro wielu z pośród nich pozostawiło 
krótkie dyspozycje, coś w rodzaju „ostat- 
niej woli“. 

Oto przy szczątkach ppor. rez. Sylwestra 
KRończaka znaleziono notatnik, na którego 
wewnętrznej okładce czytamy taką dyspo- 
zycję: „W razie mojej śmierci proszę za- 
wiadomić Józefa Kończaka w Lipie, poczta 
Sokolec, powiat, Chodzież“. Podobną dySspo- 
zycje. o czem już donosiliśmy, znaleziono 
przy szczątkach majora-lekarza dra Wikto- 


| 


ra Kalicińskiego, który w r. 1935 balsamo- 
wał zwłoki marsz. Piłsudskiego. Prosił on, 
w wypadku śmierci, o uwiadomienie mał- 
żonki, zamieszkałej w Warszawie. 

Przy szczątkach nierozpoznanego ofice- 
ra, ekshumowanego z jednego z mniej- 
szych zbiorowych grobów, którego dmo za- 
lała woda zaskórna, znaleziono kalenda- 
rzyk z zapiskiem: „Gawdzińska Karolina, 
Warszawa-Czerniaków, miasto-ogród, zaś 
na jednej z kartek zdołano odszyfrować 
zapisek ołówkiem tej treści: „W razie wy- 
padku proszę zawiadomić Władysława 
Gawdzińskiego, Warszawa, ul. Gorzesiew- 
ska 31 m. 6. Zwłoki wspomnianego oficera, 
zaopatrzone cyfrą ewidencyjną Nr. 1269, 
spoczywają w drugiej, kolejnej mogile 
bratniej na nowym cmentarzu na Koziej 
Górze. 


DDE INE RLS OSS E E TWARDA ZE ZAC ATOS ETES CCA TE LR EAEE 


Wojenno-gospodarcze zarządzenia w Bułgarji. 


Sofia, 16 czerwca. W Sofii powołano do 
życia generalny komisarjat dla spraw wo- 
jenno-gospodarczych, zadaniem którego 
jest nadzór nad wykonaniem wszelkich po- 
leceń rządu, by w ten sposób zamierzone 
rezultaty pojawiły się szybko i niezawod- 
nie. Jedno z pierwszych i najważniejszych 
zadań komisarjatu dotyczy polityki cen. 
Dziedzina ta bowiem od dłuższego czasu 
przyczyniła wiele kłopotów rządowi i dla- 
tego też nowo powołany organ państwowy 
kierować ma cenami i ustalić je na ich o- 
beenym poziomie. Reka w rękę z tem idą 
kwestje gospodarcze i żywnościowe, doty- 
czące zarówno armji, jak i ludności. Nie- 
zależnie od tego nadal istnieć będą takie 
instytuty, jak dyrekcja eksportu, instytut 
handlu zagranicznego i inne, Ponadto ko- 
misarjat przeprowadzić ma większą Wy- 


dajność pracy we wszystkich instytucjach 
państwowych, zajmujących się kwestjami 
gospodarczemi. Dalszym celem komisarja- 
tu jest polepszenie zarówno jakościowe, jak 
i ilóściowe chleba dla ludności. Zależy to 
oczywiście w wielkiej mierze od nowych 
zbiorów, które zapowiadają się wspaniale. 

Dalszem zarządzeniem jest nowa 5-pro- 
centowa pożyczka narodowa, która nastę- 
puje obeenie po zakończonej, już 5-procen- 
towej pożyczce państwowej. Mimo, iż wy- 
niki subskrypcji są bardzo korzystne, na- 
łożenie nowej pożyczki było nie do unik- 
nięcia. Tvż wydatki wojenne państwa bie- 
gna dalej. W nowej tej pożyczce wziąć mu- 
si udział każdy Bułgar, posiadający ponad 
sto tysięcy lew majątku tak, iż mniej za- 
można ludność nie została obciążona. U- 


dział w pożyczce ustalony został wedłng 


ziono: 
medalik z łańcuszkiem i świad. szcze- 
pienia w Kśzielsku). 


legit. Krzyża Niepodlęgłości, 


Nie było ofensywy powietrznej 
Sowietów. D > 


Berlin, 16 czerwca. Jak donoszą miaro- — 


dajne koła wojskowe w stolicy Rzeszy, nie 
zgadzają się z faktami stale powtarzane 
ze strony sowieckiej komunikaty o rzeko- 
mej sowieckiej ofensywie powietrznej 
przeciwko niemieckiemu frontowi wschod- 
niemu, a szczególnie przeciwko niemiec-. 
kim bazom lotniczym. Przypuszcza si 
więc w Berlinie, że komunikaty te służyć” 
mają do celów agitacyjnych. 

Ze strony niemieckiej oświadczają do 
tej sprawy, że przed kilku dniami usiło-' 
wali bolszewicy podjąć wielkie ataki dzien-- 


ne przeciwko niemieckiemu frontowi wscho- 


dniemu, że jednak zostali odrzuceni przy: 
tem z tak wysokiemi stratami, że odtą 
podobnych prób już nie powtórzyli. 3 

gł 


szczegółów. Podobnie, jak i pierwsza pu- 


życzka, tak też druga dzieli się na dwie. 
kategorje: pierwsza obejmuje instytucje i 
spółki, druga osoby prywatne. Już jednak 
w pierwszych dniach subskrypcji okazało 
się, iż wiele osób przekroczyło swój udział, 
a ponadto natychmiast wpłaciło swe raty. 

'Trzeciem zarządzeniem jest wysiedlenie 
żydów z Sofii, która to akcja obecnie prze- 
prowadza się na szeroką skalę. Na mar- 
ginesie tego tak szybko przeprowadzonego 
wysiedlania podaje sie trzy powody. Już. 
od roku bowiem noszono się z zamiarem. 
wysiedlania, pierwotnie oczywiście w for- 
mie dobrowolnego opuszczenia miasta, gdy 
to jednakowoż nie nastąpiło. trzeba było 


uciec sie do środków: przymusowych. Dru- ~ 


gim powodem było wyeliminowanie źró- 
dła plotek i alarmujących wieści, w której, 
to dziedzinie również żydzi sofijscy byli 
mistrzami. Ostatnim wreszcie, a zarazem 
najważniejszym powodem był fakt, iż o- 
statniczżydzi wydawali wielkie sumy na 
przygotowanie i popieranie akcyj terory- 
stycznych, umożliwiając w ten sposób prze- 
prowadzenie zamachów. Świadczy o tem 
zresztą czynny udział żydów w samych ak- 
cjach. g | k 


` 


4 


"Sry" 


a'i 7 
j 
, 
4. 
f 


- 
' 


ja í 


A 


j 


f, 
W 
t 


z 
U 
dA 
MA 


gö 


"Es 
Bo 
KE 


I 


4 


_. sżkół bawarskich jako matynarz na morze 


_ skrajniejszą, 


-` přzy spełniania moich zadań. 


a 


Gauleiter Sauckel przema wiał w Krakowie. 


Niziałem wszystkich mieszkańców Europy Jest prac 


3 


Współudział Generalnego Gubernatorstwa w ogólno-europejskich wysiłkach. - W tej wojnie Niemcy 
nie skapitułują. - Słuszne i sprawiedliwe warunki pracy w Rzeszy. 


Kraków, 15 czerwca. Pełnomóchik. Rzs« 
Szy dia spraw zatrudnienia i pracy Śauckel 
wyglosił w związku z pobytem w General: 
hém Gubernatorstwie mowę wobec repres 
zentantów władz i instytucyj państwowych, 
przedstawicieli przemysłu, handlu, rzemio- 
sła itp. Wywody mówcy, dotyczące warun- 
ków pracy w Rzeszy poprzedziło zagajenie 
Generalnego Gubernatora dr. Franka, któ- 
ry przy tej okazji wysunął przedewszyst- 
ubernatora 


obszar 
śię do zwycięstwa myśli europejskiej i ku 
town nówego porządku ña naszym 
óntyneńcle. 3 
Jeśli chodzi 6 pizyszłą formę życiową 
wszystkich tarodów europejskiego świata 


ktultitraliego, tö ich przyszłość zależy od | 
zwycięstwa nowej Europy. 


Niema nalmtniejszych możliwości — 
eświadczył  pelnemochik Rzeszy 
Sauckel — aby Europa istniała w 
wypadku, gdyby bolszewizm zwy- 
ciężył. 
Pod jego to postacią żydostwo niszczy na- 
rody, a Puropa nie ostałaby sia nawet w 
tym wypadku, yby panowanie żydow- 
skie pod inną postacią, a mianowicie kapi: 
taliżmiu, plutokratów, tak zwańego am: 
rykanizmu zdegradowało Europę do rze- 
du kolotńjalnej potęgi pieniądza, 
Pełńotnocnik Rzeszy Sauckel ż naciskiem 
wskazał ną fakt, że z własnego doświad- 
czenia bardzo dobrze zna wszelkie zagad- 
nienia pracy, To bowiem, czego musi do- 
magać się jako pełuomoenik dla spraw za- 


. 


|trudnienia i pracy w dmedniie wysiłków 


od każdego pracującego w Rzeszy ceudzo- 
ziemskiego robotnika, to- osobiście, jako 
młody człowiek, musiał oh wykódy ać na 

„Jest mójem pragnieńicń — 


pan służbie. 

oświadczył Sauckel — zapoznać pólskie 
woo o ż faktem, że w św. czasie 
osobiście pracowałem we wszystkich czę. 
ściach bem i to w Paa warun- 
kach, mianowicie w e w kraju pod 


żwrothikowym, w konalnidch saletry, dalej 
w Kanadzie, gdzie dźwigałem węgiel i keks 
Oraz worki z pszenicą i fe przeważnie 10 
do 14 godzin dziennie, Znając wszystkie lą: 
dy i morza specjalnie wysuwam ten szcze- 
gól, aby należycie zrozumiano moje zasa- 
dy. Zasady te polegają na tem, aby każdy 
tak działął, jakgdybym ja sam był osobą, 
d której żąda się pracy. Wiem 
musi Się żądać pracy trudnej I 
asadnicze znaczenie posiadają * nietylko 
nie skomplikowane zagadnienia wyżywie- 
niowe, odzieżówe i kwaterunkoówe, odgry- 
"wają ome zasadniczą rolę W Życiu każdego 
BER ącego tałowieka, ale również jego ü- 
sobiste usposobienie duchowe ma rozstrzy- 
£ający walor w pracy ną dłuższą mein Po- 
nieważ ja sam, jako były robotnik, znam 
metody, stosowane na całym świecie, prze- 
to wykonując włąste zadanie, mam aawet 
prawo i obowiązek sprostowania wsżelkich 
zaiżtitów, wypowiadanych tym wzglę= 
dem pod adresem Rzeszy. Moje własne 
piźekonanie niech żatem będzie zapewnie- 
nień również dla przeciwników Niemiec, 
W obliczu praeujących sżesz ludności te- 
go kraju ehciałbym stwierdzić, żę znane 
tii są tówtież metody, jakie stosują prze- 
ciwiiicy Niemiec wobeć sił roboczych. I to 
w dodatku nie od dzisiaj. 


- Typowe metody pracy świata kapitalistycznego. 


Kiedy długie lata jako marynarz podtó- 

owałem po oceaiach, miałem możność 

ardzo dokładnie poznać jak Amerykanie 
wówczas postępowali, a muszę dodać, że 
dźiało się to w początkach bieżącego stule- 
či, — ż polskimi emigrantami, Jest to szcze- 
S 


rakowie, dys powiem, 
ców, kiedy 6ni przybywali do „dobrych lu- 
daf heñ w Ameryce. $ 


tysięcy pojsk ch uchouż- 
. Widziałem owych 
Pretańców Europy wszelkich narodowo- 
ci i wiefh, że tok w rok dziesiątki tysięcy 
szły nd marne, w służbie prżekl 0 ży: 
dowskiego  anglo-anerykanizmiu . Matnó: 
 WAli się oni przy robotach na kolejach i na 
osach, żyjąc znacznie gorzej niż zwiefżę: 
ża. Wiem również, że Anglicy i Ameryka: 
ńie w okreśie pókojowym wynejmowali 
fMiarynarzy, oszukując ich. 
iły robocze były skażańe na zagładę w 
źwiązku ze stycznością z dziewczętami pu: 
blieznemii, wskutek hazardowych gier i 
wódki. Jeśli wrogowie Niemiec są na tyle 
beźczelni, aby dziś twierdzić, że młode 
czata polskie zamiast pracować w 
liżeszy zostały wpakowane do domów pu- 
blicnych, to nie życzę sobie niczego więcej, 
„aby ludzie, znający te zagadnienia žė- 
chcieli napisać o tem, jak to polskie dziew. 
częta sprzetławano do Ameryki i w jaki 
sposób żydzi je tam traktowali, takie më- 
tó 4 nie byly i nie $ä w Niemczech do pó 
myślenia, Nicchaj ci liczni Polacy, którzy 
przy każdej okazji tak chętnie interesują 
23 jakąś angielską lub amerykańską bäje- 
czką, wysłuchają hajpierw co opowiadają 
ich ziomkowie, którzy przed kilkudziesie- 
ciu laty wyemigrowali do Ameryki i tam 
w praktyce żaznajomili ŚR dokłądnie ž ży- 
ciem amerykańskiem. Gfiarą złota, krwi 
i wyzye ü padli wówczas w aaa ezenych 
wypnaukach przedstawiciele tych naf ów 
rym abludnicy i k%móy ż Lón 
Waszyńgtonu ża naszych już czasów udzie- 
lily niecnych gwarancyj. W porównaniu ż 
tem proces pracy w Rzeszy układa się po- 
prawnie i bez zarzutu, mimo, iż obecna pọ- 
żna katastrofa wojenna niejednokrołnie 
stwarza w tym względzie niezbyt łatwe wa= 
"TUNKI 


Ja, prosty i uczciwy człowiek, 

własną głowa ręczę Fiihrerowi 

"za bezwarunkówa uczciwość 

w kierowaniu siłami roboczemi 
w Rzeszy. 


W tej dziedzinie nie jestem już bowiem 
nowicjuszem. ngiś, jeszóze z pieśniami 
Homera na ustach wytuszyłem z jednej ze 


i już za młodu zażnajomiłem się z naj: 
jaką sobie wogóle można 
wyobrazić, nędzą robotnika. Potem ptżez 
pięć lat dzieliłem cieżki los jeńca wojenne- 
"ka pewńej wyspie, poznająć przytem 
a ańy Wë wszelkich odcieniach, na ja: 
kie możńa być tylko wystawionym W nie: 
wE: Po wojñië światowej pracowałem w 
Niemczech początkowo jako robotnik w 
pizemyśle, nastepnie jako technik a wre- 
sżcie jako ińżytier. Móę zebranych przy= 
tem doświadczeń stanowi dzisiaj podstawą 


edno tylko więć chciąlbym podkreślić: 

| zdecyd wany jostem dopilnować, by wezel: 
. kje polecenia Fühřerä oraz wymagatia, ja: 
kie stawia chwila obecha, spełnioi » były 
a reszty i to, by spółniane jeduocześnie 
nienagannie, poprawnie i sprawiedliwie 
również w odniesieniu do członków tych 
narodów. którzy mieszkają w tym Kraja“ 
„W calej Europie możnaby spotlfhć jé- 


ynu i | | 


szcze takich „ostrożnych ludzi”, którży są- 
dzą, iż możnaby ewentualnie jeszeże liczyć 
się ze zwycięstwem bolszęwizmu lub też 
żydostwa anglo-ametykańskiego, 


Tego rodzaju zwycięstwo przetiw= 
ników Niemiec. nie oznaczałoby 
jednak nic inneyó, jak tylko haj: 
viększe nieszczęście dla wśżystkich 
narodów Europy. 


W tej wojnie Niemcy 


Będziemy walczyć, i to w najgórsłym ha- 
wet wygadku aż dò żupełnego upadku Eu- 
ropy! Żańim „banch Nieńtcy przegrają 
wojnę, to i utah la jak w całej Europie, 
nie pozostanie kamień na kamieniu, 


I tylko ten, ńie żńa Niemieć 
harodowo-socjalistycznych, może się 
liczyć z załamaniem, albo wierzyć, 
iż pewnego dia w tym kraju żosta- 
nie wóląunięta na maszt czerwońa 
flaga, bądź też, że wojska amery- 
kańsko-angielskie bez walki wra: 
sżerują w grańióe, 


Podkreślam to wyraźnie dlatego, by ten 
lub ów z mieszkańców Gen. Gubernator- 
stwa nie mniemał błędnie, jakoby to nie 
miało już žadnogo celu wyjeżdżać do pra- 
cy w Niemeżech. z i 

„Obecna wojna ptzy doskonałości i stra: 
szliwości swych nowoczesnych środków bo- 
jówych, jest wojną prowadzoną siłami fi- 
życznetni, jakiej jeszcze dotąd Świat nie 
widział. W zakresie owych środków hojo- 
wycie doczeka się świat ię czy olbrzymich 
niespodzianek ze strony n mieckiej, ie- 
miecka gospodarka kę igi nie stanęła 
bówiem u kresu swych wysiłków, lecz ræ 
ćżej dopiero je zapoczątkowała. AN tie 
iczą bynajmniej na krótki czas trwa- 


W czasie poprzedniej wojny 
przedstawiał się 
wyraża się jak 


nia wójfy. W ińteresie Huropy przepro: 
wadzi sią teraz pracę grufńtowną. Niechaj 
więć każdy mieszkaniec Getertalńcgo Gu 
berhatorstwa ps sobie wyřāżńiė z tego 
sprawe W co dzisiaj Wierzy niezmiennie 
każdy obywatel Rzesży: zwycięstwo Euro- 
py będzie i musi być zupełte. 
być mowy 6 tetnisie, nie może być mowy 
o kompromisie, Będzie tylko w Europie 
nowy pórządek. Ludzie rozsądni, którzy 
w to'wierzą, żyją nietylko na wschodzie 
Kittopy, w General. Guberńnatofstwie, ale 
równiek i na zachodzie BDuropy. Weźmy 
dla przykładu choćby Francję, dokąd czę- 
sto wżyWwają imie obowiążki. Stwierdzić 
täm možna, że wiele jednostek, stojących 
nä ćżołowych statowiskach, posiada jasne 
i końsekwentńe ig Aag stosunkn do 
zagadtiehia nowej Huropy. W czasie ostat- 
niej fożmowy wałkęręjam i- mi szef fządu 
ftańcuskiego Laval: „Niech Pañ powie 
1 Ap że wsżyścy fozdądni Francuzi, 
tak samio jak | ja, życzą sóbie, aby Hitler 
odniósł zwycięstwo nad bolszewizinem Í 
nad potęgą źłotd żydówskiego”, 

Nowa Pitropa maszeruje we wszystkich 
częściach kontynentu. Niezliczone rzesze 
robotników pią podają, ai 
zë seikami tysiący Pola 
cielami innych narodowości obok robotni- 
ka niemietkiego. Powiem więcej; miliony 
obcokrajowców pracują dziś bez żadnego 
przymusu w zakładach przemysłu wojen= 
nego. Tak wielką i potężną jest siła we- 
wnętrzna Niemiec. Zaznaczyć należy, że ci 
obegkrajowcy obou się w wielu Wy: 
padkach dö takich ludzi, którzy od lat dzię. 
siątek, a często nawet od całych generacyj, 
wychowywani byli w zagorzałej nienawi- 


ści do Niemiec“. ? 

„W Niemczech istnjejo dziś prawdziwa 
nowa Huropa. ayos em tego jest każdy 
wkład trzem u wojeńnego. | ta awa 

lirópa jest siina. ` 


stosunek rezerw rohoczych 


j 1:10. Ten sam stosunek w obecnej wojnie 
:1l. Na Il ludzi potencjału sił aljanckich 


trzeba liczyć 9 ludzi Europy. 


Do potencjału aljantów wliecżonó przytem 
jesżćż6 Murzynów afrykańskich 6rnż mie: 
sżkafńców kolonji, uatody takie, jak Hindusi 
itp. Tstnieją jednakowoż i takie cześci świa: 
ta, gdzie intensywność pracy jest taka SA- 
mia, jak w Europie, Potencjał 9:11 słuszny 
jest więc nietylko co do ludzi, ale też W 
odniesieniu ni i posiada stąnowczą 
przewage nad aljantami (akże i pod wzgle- 
dem siły woli, 

Pomiędzy Furopą a poyastatami köñty= 
neńtami wojna ta jest także i wyścigiem 
wydajności pracy. Wyścig ten odnosi się 
też nietylko do sily: Dlatego wszysty oby: 
watele Europy stanąć pówinni po stronie 
swego kontynentu. Każdy Polak powinien 
sobie jasno ztlawać z tego sprawę że 
Flihrer i Rzesza wymagają rzetcinej j jad 
siej Uctyzji. Prawa wójńy beda doznawały 
zńia rówhńież i w dziedzinie pracy. 
Cheiałbym jg rr zapewnić, że ów 
stosunek 9:11 pod każdym wżględem będzie 
dokonany. Huropejska siła robocza będzie 
użyta podczas tej wojny w sposób sg m 
üy i w takich miejscach, gdzie istieje ku 
temitt potrzeba, 

Do przedst lą >= utzędów pracy, obóc- 
nych na Gall, zwrócił sie pełńoryocnik 
Sauckel -2 upetapuinoen słowami: td DA 
gle mi trzędy oraz tttzedników żobowiążu: 
ją pinieidzpm Ayn do tego, aby beż 
zastrzeżeń i lojalnie oddawali się do dyspo- 


zycji Generalnego Gubernatora. Można też 
spokojnie wypowiedzieć: muszą być wyda- 
nę ostre zarządzenia. 

Tak samo, jak twardy matecjał, napizy- 
klad szlachetna stal, obrabiać można jedy: 
nie przy uyan najwyższej inteligencji i 
największych zdolności, tak też jedynie nie- 
naganne | poprawne metody tworzyć po: 
winny podwaliny do stosowania surowości 
we wszystkich koniecznych zarządzeniach. 


N to rżeczą łatwą wyrwać rohotńika 
polskiego ž p— jego rodziny, sh 6 ża. 
pośrędniczyć do pfacy w Rzeszy, em z 


własnego doświadczenia, jak to cieżko, Mi- 

6 tó oina tógo dókónać w sposób ucz. 
ciwy. Niemcy pe są sadystami i #wattow-: 
ńikami, którzyby znajdowali przyjemność 
Ww użycia siły, 


Jeżeli musimy być jednak niekied 

H port y yi j AP repo Ariekońa. Ż 
ni, że służymy samem salache 
feiglpaamtu 1 konieczna oloni 
kupić gsokist tych zysków lub też 
bierze łapówki, łhym w ręce 
kata. Przy zanośredniczaniu sił ro. 
boczych oraz przy użyciu ich w 
Rzeszy, nie zatabia się bowiem pie. 
niędzy, ponieważ « urópa Od 

o orży 


` 


nosi ź teg ści: 


Na tem właśnie R A zasadnicza różiica, 
występująca u aljautów, którzy na haudlu 


rżytem, 
'elężkioj. 


Nie może 


pracują wspólnie 
ków i przedstawi- 


pracą najemną dorabiali się największych 
fortun. 

„Zasady odnoszenia sie do ludzi sa w 
Rzeszy bez różniey jednakowe, Wszyscy 
wiedzą o tem, że praca w Rzeszy nie jest 
rozrywką. Znajdujemy się bowiem pod 
znakiem uciążliwej wojny. 


Naród niemiecki obowiazuje 
surowy, ale zarazem sprawiedliwy 
system racjonowania. 


Byłoby zatem niesłusznem przyznawać eu- 
sa com waring tacjonowania baf- 
żiej korzystne. szyscy Niemcy, bez 
= ledu na te, czyt 8 rzek czy 46Ł 
Gki ciężko pracują, Mamy zatem pra- 
wo i obowiążek wymagać to samo, co bd 
narodu niemieckieggfo również od pozosta- 
łych narodów europejskich, które nie z na- 
szego polecenia stanęły u naszego boku, 
ale z woli losu. Jesteśmy żwiążani w Kuro- 
pie wspólnym losem. Zasady traktowańia 
w Rzeszy pracowników, nie bodaących 
Niemcami, są więc zunełnie e i nie 
wymagaja komentarzy. Są oni traktowani 
sprawiedliwie | prżyzweicie. Kto dokuóza 
lub sły anujo fratownika, nio bądzceńo 
iemcem, będzie ukarany, przyczem podle- 
ë ye mi władzom nieraz wskazywaiem, iż 
mają postępować w myśl tych wskazań. 


Przy tej okazji pragnąłbym 

jeszcze stwierdzić, że ósoby 

' obcych narodowości pracuja 
dobrze. 


Gdyby bowiem Anglicy i Amerykanie wig- 
dzieli o tem, jak przyzwoicie į kotzystiuie 
ońi prateiiją, to niezawodnie popadliby w 
TOŻpacz. Nictaż ciągu długich nocy Sti- 
Walem wWobee pytania, cżemiu to należy 
przypisywać, że miliony tobotników s0- 
wieckich oraz niezliczone Rzesze Polaków 
i Frąncużów, a więc przedstawiciele tych 
narodów, których armje źostały pokonane 
pizez wojska niemieckie, u nas tak popra- 
e v "zposój LT ien, można Babio p e 
w ten 050, vytlumaczyć swe h 
kekiej jotecia narody te odczuwają potęgę 
wielkiej „misji dziejowej, W przeciwnyta 
bowiem rażie byleby to rzeczą niemożliwą. 
Jestem przekonany, że setki i tysiące P0- 
laków są rówiie dumni zë swego pochodze- 
nia narodowego i tak samo i równie mocno 
KOCHAJĄ wilasta ojczyzne, jak my Niemey 
naszą, Mimo to jednak pracują oni u mas 
bynajmiiej nie dlatego, że ża ich plecami 
stoją karabiny maszynowe — te bowiem są 
na froncie — lecz dlatego, iż o tem przek”- 
nał ich los. Miljony pracowników-=obcokra- 
dych przebywają u nas nie dlatego — jak 
o stale twierdzą angielscy | amerykań- 
scy żydzi — że jesteśmy wcielonymi aza- 
tanami, Miljony tych ludzi dlatego pracu- 
ją w Rzeszy, ponieważ poznały sie na tem 
bezczelnem kłamstwie, gdyż traktuje sie je 
przyzwoicie. Oświadczam na tem miejstu, 
że €i pracownicy żatrudnieni są w Rzeszy 
faktycznie na tych samych warunkach, jak 
robotnik niemiecki, Są oni d*brze odżywia- 
ni i poprawnie traktowani, a warunki mie- 
szkaniawe sa całkiem odpowiednie, Jeste- 
śmy wierni zasadom chrześcijańskim, któ- 
rê stosujemy codziennie i to po tysiac- 
kroć dokładniej aniżeli to czynią przeciw- 
iiey Niemiec w obecnej wojnie. Jesteśmy 
zdęcydowani głosić tę prawdę coraz _dbkla- 
dniej wszystkim narodom, zamieszkującym 
Europe, jako że bezpieczeństwo narodów 
enropejskich zależeć może obecnie jedynie 
od tego, iż popierają one walkę ze sprzy- 
siężeniem bolsżewickiem i kapitalistycz- 
nem, z hartem i pełnem poświęceniem, Zira- 
ny rozsądek sam dyktuje takie postępowa- 
nie. Jak wiadomo, walką toczy się o spra- 
wiedliwość, która jest sednem porządku eu- 
rónejskiego, Udżiałem wszystkich milecz- 
kańców Euroy iest zatem prara. Kto nra- 
cuje; husi żyć. Istnieją mo temu środki I 
sposoby, aby zapewnić dostateczne racja 
żywonśtiowe członkóm rodzin, osôb pracu- 
Jącysh w Rzeszy, Wbrew wszelkim trudno- 
ściom znajdą się środki zaradcze, aby 24- 
bezoieczyć należytą jI6Ść artvkułów żyw- 
noseny ch piskiem, praciiacwm na żlemi 
ciczys ej. Najwyższe czynniki Rzeszy upo- 
ważniły mnie do wypowiedzenia takiego o- 
świadczenia. Na ten temat nie trzeba be- 
any d ce jówać. i 

źWiążku ż tem zwracam sle ż pó: 
wszechńym anelom do rolników i ziemian 
w Gehefalnom Gubernatorstwie, Stale ža: 
trudniona ludność oraz jej dżicei į rodzi. 
ny, uzyskają tylko wówczas należyte wy- 
żywienie, iu ludność wiejska. najwiek- 
szym wysiłkiem przyczyni sie do osiągnie. 
cia pomyślnych zbioró 
odda właściwym czyńnikom do sprawiedli. 
wego rozdziału. Kto jednak nie przyczynia 
sie do zwyciostwa Hutopy. ten niech się 
sam troszczy, aby pray! cog do jëdženia. 
Kto jest przeciwnikiem Niemięc — jest na- 
szyi Wtogiein. Przeciwko tym zistosuje 
się bfawa wojenne, Kto natomiast lojafnie 


stoi koło nas i dzieli ż nami zrządzenia 
z e 


lost. thóże sie spodziewać |ojalnego 
strony Niemiec traktowania”, 


A 


sA 


i zebrane plony . 


” 


Włochy walczą wszelkiemi środkami | 


aż do ostatecznego zwycięstwa. 


Postanowienie dyrekcji partji faszystowskiej. 


Rzym, 16 czerwca. Pô ukończeniu prac 
dyrektorjatu partji przedłożył sekretarz 
partji faszystowskiej Duc reżólucję, któ- 
rą publikujo praca pod największemi na- 
słówkami. W rezolucji tej czytamy, co na- 
stępuje: 

„Przy rozpoczęciu czwartego roku wojny 
ulyrektorjat partji faszystowskiej potwier- 
dza silną wolę czarnych koszul, że całe 
Włochy walczyć da wszelkiemi środka. 
mi aż do osiągnięcia zwycięstwa, Dyrekto- 
rjat zwraca swe myśli ku wszystkim żol- 
nierzom, poległym na polu chwały. Prze- 
syła on pozdrowienie ceałemii narodowi 
włoskiemu, który %wieci przykładem sta- 
nowczej woli i dyscyplińiy, pozdrawia silę 
zbrojną, która dokonała czynów cehwaleb- 
nych oraz miasta torturowane przez nie- 
przyjacielski tefor. 

Dyrektorjum Ano be ge uznaje głęboko 

rodowy charakter të wojny, 6 której 

łochy źmuszohe z© y nieprzyjaźńią, 
rozjobzynajgoa, się już w roku 1935, to jest 
wtedy, kiedy Anglia pod pewnym wzyjlę: 
dem wy odziała wojnę Włochom, tym 
Włochom, które posewukiwały możliwości 
pracy w obrebie swego impetjtih draż szu- 
kały chleba na przestrzeni świata. Dyrek- 
torjat przypomina o powstaniu sankceyj i 
o historycznie niezaprzeczalnych wysil- 
kach Duce, zmierzających do odwrócenia 
konfliktu, > 


robotników wymaga dyrektorjat, ja 


Aby wzmocnić opór włoski, wzywa dy- 
rektorjat partji m. i. do zjednoczenia šie 
produkcji przemysłowej i rolniczej Ww ü= 
strej dyscyplinie, żąda dalej ograniczenia 
w iustytuęjąch gospodarczych do minimum 
oraz wysiedlenia wsżłystkich okcokrajow- 
ców, który nie mogli uzasadnić swye 
pobytu we Włoszech. Dyrektorjat partii 20- 
bowiążuje wszystkich producentów do od- 
stawiania bez reszty swych produktów du 
narodowych punktów zbornych. Podejmn- 
je on się zadańia i obowiązku czuwania 
nad równomiernym rozdziałem oraz nad 
ukaraniem niewykonania obowiązków. Od 
rów- 
nież od kierowników wszelkiego stopnia, 
by starali się osiągać najwyższą produkcję, 
aby wyniki pracy we wszelkich dzidzi- 
tach odpowiadały coraż więcej i lepicj wy 
maganiom wojennym., 

Dyrektotjat pattji śle pozdrowienia mło: 
dziczy włoskiej, która potwierdziła boha- 
terskie tradycje narodü na polach walki i 
która daje najlepszą rękojinie na przy- 
szlość. Młodzież wie dobrze o , że ist- 
nieje tylko jedna doktryna faszyzmu, a 
mianowicie doktryna Benito Mussoliniego, 
i żo istnieje tylko ieden sposób jej zasto- 
sowania, a mianowicie uczyć się pracować 
i walczyć. 

Rezolucja zwraca się z pozdrowieniem do 
starej gwardji rewolucyjnej, której posta- 


wa dziś, je zawsze dotąč, jest twarda i 
która jest gotowa oddać swą krew za te 
aby ojczyzna nabrała tężyzny wewnetrznej 
i walczyła zwyciesko przeciwko nieprzyja- 
ciołom zewnętrznym. Na zakończenie rezo- 
lucja żąda dla partji najwyższych zaszczy- 
tów i najwyższych ciężarów, ponieważ dą- 
ży ota nietylko do uosobienia życiowej 
siły pędnej narodu, ale ponosi też pelia 


‘odpowiedzialność za ochronę i obronę na- 


rodu oraz za wzmocnięnie jego siły i ża- 
pewnienie mu przyszłości. 


Echo wynurzeń Sforzy. 


Rżym, 16 czerwca. eb dyrektorjatu 
partji faszystowskiej, skierowane do Duce, 
a wcżóraj opublikowane, znalazło szerókie 
ccho we wszystkich sferach włoskiej opinii 
publicznej. 

W politycznych kołach rzymskich w 0- 
rędziu tem upatrują się niedwnuznacznego 
zadokumenńtowania aktywnej i dynamiez- 
nej woli partji faszystowskiej, ponoszenia 
p A odpowiedzialnośćci w obecnem poważ- 
nem położeniu oraz postawienia się. na 
pierwszem miejscu przy decydującej walce 
o życie i przyszłość Włoch. Jak się tu pod- 
kreśla, orędzie to wyraźnie odzwierciedla 
imicjatywę nowego sekretarza partji mini- 
stra Sforzy, który poświęca się obecnie 
aktywizacji wszystkich sił narodu zapomo- 
cą zasadniczych zarządzeń na wsżelkich te- 
renach wewnętrznego prowadzenia wojny. 


Po raz pierwszy wyłania 6ię w orzędziu | 


dyryktorjatu partji propozycja radykal- 
nych zarządzeń, celem zapewnienia totalne- 
go użycia sił całego narodu oraz ustnięcia 
wszelkich przeszkód z jakiejkolwiek bądź 
strony oneby zagrażały. 


Polak był kiedyś właścicielem 
Katynia. 


(Od specjalnego wysłannika Agencji Prasowej 
„T'elepreśś*). 


(tp) Smóleńsk, 16 czerwca. Z rozmów ze 
starszymi mieszkańcami Katynia dowiadu- 
jemy się, że wielkie obszary ziemi ornej 
nad Dnieprem stanowiły w okresie caratu 
własność Polaków. Oto znaczny szmat zie- 
mi na terenie gminy Katyń oraz sąsiadu- 
jącej 2 nią gminy Borek był własnością 
Aleksandra Lednickiego, znanego w kolach 
polskich działacza społecznego, który przed 
wojną światową piastował godność pręże- 
sa Koła Polskiego w Moskwie. Po wybu- 
chu rewolucji październikowej 1917 róku 
rodzina Lednickich, podobnie jak wiele ro- 
dzin polskich, zbiegła z Rosji, udając się 
do Polski. 

e wsi Borek, oddalonej o 3 km na za- 
chód od Katynia, do dzisiejszego dnia za- 
chował się z tych czasów miły, modtzewio- 
wy dworek, który w swoim czasie żamie- 


zkiwała NO A Raani ini 
t ych przeróbe adap 
bółszowiokich ua swym pierwótnhym Wy- 


glądzie, bowiem bolszewicy, którzy na te- 
renie dworu urządzili sobie letnisko dla 
fankcjonarjuszy NKWD, dostosowali bu- 
dytki dworskie do własnych pottzeb. Wy- 
budowali oni kilka brzydkich, drewnianych 
budynków zwanych „daczami*, które sta- 
nówiły domy wypoczynkowe dla przy- 
szłych katów katyńskich, i 

beenie, na terenie dworu boreckiego 
mieści się szpital organizacji Todta, gdzie 
również zamieszkiwali członkowie techni- 
cżnej ekipy Polskiego Ożerwonego Krzyża, 
"Z miejsca tego roztacza sie piękny widok 
na krajobraz nadnieptzański. 


„Matin o użyciu francuskich sił 
roboczych. 


Paryż, 16 czerwca. W pewnym artykule 
„Matińa* o znaczeniu francuskiego wysiłku 
pfacy, czytamy m. i. co następuje:. 

Przed trzema laty poniosła Francja dru- 
zgocącą kl Więcej niż kiedykolwiek 
potrzebuje | 
chee ona w wojnie tej stracić wszystkiego. 
Zwycięstwo anglo-arnerykańskie pogorszy- 
łoby tylko klęskę francuską. Wówczas 
Francja popadłaby w bolszewizm, Jedyny 
środek na to, aby Francja niezupełnie prze- 
grała wojne. tzasadnia sie tem, aby wygTa- 
ła oña wojne wspólnie ż Durona; a to osią$- 
nąć możnh jedynie przez istotny udział we 
wspólnych wysiłkach wojennych. a mia- 
nowicie przeż celowe użycie siły roboczej. 

Wysyłka francuskich robotników do Nie- 
miec powinna być obowiązkiem, wywodzą- 
` cm sią 2 patrjotyżźmu, a od wypełnienia 
tego obowiązku zależy przyszłość: 

s — e 


gka l l > 
rancja zaufania, albowiem nie 


Powrót jeńców francuskich. 


Paryż, 16 czerwca. Do Compiegne przy- 
był wezoraj transport 1.100 jeńców francu- 
skich, żwólnionych z ńiewoli. Jest to pierw- 
sży transhórt z tych 9000 jeńców francu- 
skich. których żwolniono na podstawie o- 
statnich  pertraktacyj  miemieckó-frańcu- 
skich. A 


Dalsze państwa uznały rzad 
Argettyny. 


Buenos Aires, 16 czerwca. Nowy rząd at- 
gentyński został uznany przez szereg 11- 
nych państw, mianowicie przez Turcję, re: 
publikę San Marino, oraz republiki środ- 
kowo-atherykańskie Sau Salvador i Haiti. 
Z wyjątkiem Kuby wsżystkie narody żA- 
chodniego kontynentu oraz szereg państw 


europejskich uznały narodowy ruch rewo* 
lucyjny Argentyny, 


Załamanie się ataków bolszewickich 
na północ od Kubania. 


Lotnictwo niemieckie atakuje Londyn i objekty w Anglji wschodniej 


„Berlin, 16 czerwca. Naczelna komeńda 
niemieckich sił pak komunikuje z 
głównej kwatery Filhrera w dniu 15 ozer- 
woa: £ : 


Na pólnoc od Kukańia i w rejonie Bë- 
pe SAWY śię lokalne ataki nieprzy: 


W rejonie morskim Pantellerji szybkie 
samoloty kojowe trafiły bombami sjefem 
statków transportowych o średniej wielko- 
ści. Ciężkie niemieckie samoloty bojowe 
bomba ty czas mocy ubiegłej u- 
rządzenia portowe w Bone. 

Podczas zbrojnego lotu zwiadowczego 
nad Atlantykiem niemieckie samoloty bo- 
jowe uszkodziły ciężko przed wybrzeżem 
portagaiokiom statek handlowy i żestrze- 
iły w walkach powietrznych cztory samo- 
iety nieprzyjawielskie. ' 


Liczne wypady sowietów w 


W rejonie morza Śródziemnego 


Berlih, 16 czerwca. Naczejna kómenda nie- 
mieckich sił zbrujnych komunikuje z głów- 
nej kwatery Filhrera w dniu 16 czerwca: 

Na Sy pra Zna w. rownie Fhion 
e ożne nieprzyjacielskie wypady. 

pet artylerja armii lądowej ostrzeli- 
wała z tlohrym skutkiem cele wojskowe w 
Leningradzie. 
społy szybkich niemieckich samolotów 
bójowych przeprowadziły wczoraj ataki 
przeciw skupiskom okrętów przed Pantolle- 
rją. Zatopiły one dwie duże jednostki do 
lądowania, uszkodziły licznę inne i trafiły 
ciężko jeden rtorpedowiee. T w ù: 
rządzeniach portowych powstały większe 
szkody. Jeden własny samolot zaginął. Nie- 
przyjaciel stracił w rejonie morza Śród: 
ziermńopo 23 saimoloty. 


Bombowce b jskie naleciały w ńocy 
ubiegłej rejeń Niemiec zachodnich. Bomby 
spadł pa dzielpice Lęgi ina ij i K mra 

e wsady 4 po znisze 
nia, przedewszystk p deforpiała ludność 
miasta Oberhausen. Dotychczas stwierdzo. 
nö zestrzelenie 20 bombowców. -` 

W nocy na 15 czerwca lotnictwo zaata. 
kowalo bombami ciężkiego kalibru poszcze- 
gólne okjekty, położone w rejonie Londy- 
Z "zaraportowonego RA A 

odczas zarapo ego we ra u 
ednej 2 nioprzyjaci sk ch formacyj lot- 
s R konso niemiecki, według do. 
datkowych raportów, Sukces, użyskany 
przez zestrzały, podwyższył ae na ogółem 
osiem bombowców i samelotów lęgi rq 
wych. Zatonął jeleń własny statek, ře- 
go załogę w większej części zdołano ura- 


w rejonie Ora odparta, 


nieprzyjaciel stracił 23 samoloty, 


Z pośród okrętów transpottowych, o któ- 
ch doniesiono w dniu 15 czerwca, że zo- 
ły uszkodzone, według ostatecznych 
stwierdzeń, zatonęły trzy nieprzyjacielskie 
ZZA o łącznej pojemnosci 9.000 


EO ULA AC ME 
e zestrze anale ż 
Pykojotokiego atakującego zeepońi lotni- 
cżego pięć samolotów. 

Ostatniej nocy pojedyncze nieprzyjaciel- 
skie samoloty przeleciały północny teren 
Rzeszy i zrzuciły bomby, które spowoowa- 
ły nieznaczne szkody: 

Szybkie samoloty bolowe homhardowały 
w noty na 16 czerwca poszczególne cele w 
połudńiowo+wschodniej Angliji: 


„Diario Dancha” o neutralności Portugalji. 


Lizbona, 16 czerwca. „W oblłóżu konfliktu 
między wielkiemi demokracjami a mocar. 
stwami osi jesteśmy neutralni. 

Nie możemy jednak i nie cheemy być 
neutralnymi w otwartym konflikcie mię: 
dzy żołnierzami nii Sowieckiej, owej 
gwardji, pretorjańskiej komunizmu rosyj- 
skiego, który jest duszą, sprężyna i powo- 
dem komunizmu światowego“ — tak pisze 
zastępca dyrektora portugalskiego sekre- 
tarjaty propagandy, Mea de Queiroz, w 
dzieńniku rzadowym „Diario Dąncha". Ko. 
mintern jest nieśmiertelnie zakotwiczony 
w komunistycznym sposobie rozumowania. 
Każda sformułowanie pozórnego hy je ās 
nia kominternu przezńtaczońe więc jest Je- 


dynie dla „ślenców i prusców . Autor 
wskazuje na to, że wielki wrzask trium- 
falny podnosżą ż powodu rozwiązania kö- 
mintetnu właśnie ci wszyscy, którży zaw- 
sże byli komunistami lub też sprżyjali ko- 
muńiżmowi. 

Podkreśla on w dalszym ciągu koniecz- 
ość wielkiej czujności wobec niezgftabne- 
go podstępu moskiewskiego. W zukończe- 
niu stwierdza Kca de Queiroż, że „jeszcze 
taż ptotestujemy przeciwko leńistwu dü- 
cha. Nie stracimy odwagi dopóty, dopóki 
możemy oddychać, a usiłować będziemy 
wszelkiemi Środkami bronić idee, które 
ratują nas od grozy anarchji komumistycz- 
nej“. Š 


Migawki z Hiszpanii. 


Belgrad, 16 czerwca. Specjalny sprawo- 
zdawca dzieńńiką „Donau Zeitung” cieka 
wie ńaświetla sytuację, panującą w Hisz- 
panji jako w kraju nie prowadzącym woj- 
ny i pisze m. in., co następuje: 

„Sytuacja w hiszpańskiej gospoódafce tia- 
rodowej zbliża się do tórmalizacji tak da: 
lece, jak na to pozwalają stosuńiki między: 
narodowe. Dostosowamie się, jej okre- 
gu Leb (oną do uregulowanego poko- 
jowego biegu handlu i gospod robi wi- 


dócznie dtże postępy. Jest to tembardziej 
tżeczą godńą uwagi, jeżeli się żważy, że 
odbudowa gospodarki, zburzonej przeż woj- 
te domową, oraż gwałtownie wyrzuconej 
z dawnych swych torów, a postawionej 
w st po nowych zagadnień, jako też i 
tworzenie zupełnie nowej administracji 
państwowej odbywać się musi pod zupełnie 
zmieńiońemi zasadami, a mianowicie pod 
hasłem planowania na podstawie autóry- 
tatywnej, jakiej wymagają narodowe iu- 
teresy'*« 


e 


6 
"Włoskie komunikaty wojenne: 


Rzym, 16 czerwca, Włoski komunikat wo- 
jenny z dnia 15 czerwca brzmi: |. ; 
i Główna kwatera sił zbrojnych komuñi- 
zuję: 

W zachodniej połaci morza Śródziemne- 
go nasza łódź podwodna, dowodzona przez 
kapitana marynarki Luigi Andreotti ż La 
Spezia, w czasie podwójnego atakti, prze- 
prowadzonego iad wodą na silnie strzeżony 
konwój nieprzyjacielski, uzyskała trafie- 
ńia na dwóch parowcach o pojemności 
około 10.000 ton. Jeden parowiec zatonał. 

Lotnietwo niemieckie atakowało jedno- 
stki nieptzyjacielskiej marynarki wojennej 
na wodach wokół Pantellerji i trafiło je- 
dną łódź, przeznaczoną do łądowania, Graz 
sześć parowców trafisportowych średniego 
tonażu, p 

Lotnictwo nieprzyjacielskie, które ata- 
kowało wczoraj Castelvetrano, straciło po- 
ża tem sześć samolotów, z czego trzy ponad 
Pantellerją, jeden w walee powietrznej 
koło przylądka Spartivento, jeden w rejo- 
nie Castelvetrano wskutek ognia artylerji 
pfzeciwlotniczej i jeden, który spadł w pło- 
mieniach w pobliżu Marsala. 

Samoloty brytyjskie w pobliżu wysp 
Jońskich zaatakowały ogniem karabinów 
maszynowych grecki żaglowiec motorowy. 
Ingerujące myśliwce niemieckie zestrzeliły 
dwa aparaty typu Bristol-Blenheim. 

* 


„ Rzym, 16 czerwca. Włoski kómunikat wo- 
jenny ze środy posiada następujące brzmie- 


nie: 
Naczelne dowództwo włoskich sił zbroj- 


nych komunikuje: 

Nasze sarnoloty torpedowe zaatakowały 
u algierskiego wybrzeża nieprzyjacielski 
komwój i pomi gr A gaje e o pojemności 
15.000 ton, drugi o pojemności 5.000 tóm 
ciężko uszkodziły. 

Niemieckie zespoły atakowały ponownie 
w pobliżu Pantellerji nieprzyjacielskie ło- 
dzie do lądowania, parę zatopiły, inne tfa- 


iły. - 

Miejscowości w okolicy Palermo i w pro- 
wincjach Trapanji i Agrigent były wczoraj 
celem nieprzyjacielskich ataków bombo- 
wych i ognia karabinów maszynowych, 
które spowodowały wśród ludności cywil- 
mej parę stfat i poczyniły szkody o poważ= 
nych rozmiarach. 

Nad Sycylją zestrzelono lącznie 23 Sà- 
moloty, w tem liczne kilkamotorowe bòm- 
bowee: pięć zestrzelili włoscy myśliwey, 
siedem niemieccy myśliwey, a jedenaście 
artylerja przeciwlotnicza. 


Zakończenie japońskich operacyj 
nad Jangtse.: 


Szanghaj, 16 czerwca. Jak donosi komu 
nikat z frontu japońskiego, operńcje ja- 
pońskie na południowym brzegu Jangtse 
w prowincjach Hunan i Hupeh, rozpoczę- 
te w dniu 5 maja, zakończono skutecznie 
w dniu 9-go czerwca planowem cofnięciem 


wojsk japońskich na stanowiska przygo- 


towane. Według tego komunikatu, zni- 
szczono w czasie tych operacyj ogółem 
23.000 żołnierzy wojsk czungkińskich. NA 
to w ręce wojsk japońskich wpadła wiel- 
ka zdobycz. W samem tylko pobliżu Ichang 
zdobyto 50 parowców o pojemności do 
2.000 brt. 


Cywilna mobilizacja w Bułgarji. 


Sofia, 16 czerwca. Uchwałą rady minie 
strów podlegają wszyscy pracowniay pań- 
stwowych, PODOZKCTNA i publicznych 
włada, stojących w jakikolwiek sposób w 
łączności z gospodarką wojenną, mobiliza- 
cji eywilnej. Taką uchwałę podjęła rada 
ministrów na propozycję nowomianowane- 
go komisarza dla gospodarki wojennej. 


Stany Zjednoczone podwyższają 
podatki. \ i 


Genewa, 16 czerwca. W roku kolendarzówym 1948 


wym 
ulegną znacznemu podwyższeniu podatki dla kaś 


go obywatela Stanów Zjednoczonych i to w macte 


nie wyższym stopniu, aniżeli kiedykolwiek dotąd: 


Wiele grtip pracobiorców płacić będą musiały pos . 


datki, choć dotychczas wolne były od podatków: 
W Stanach Zjednoczonych istnieje bardzo ciekuwy, 
system, że mianowicie rok fiskalny trwa od 1 lipca 
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do 30 czerwca następnego roku i że dla tego też č 


okresu czasu ustalą się budżetem wydatki, 
kiedy na czasowe opędzenie tych kosztów ściąga čię 
korieczny podatek dochodowy 
darzowego. 


Według „Daily Expressu" płatnicy podatków w 


Stanach Zjednoczonych płacić będą musieli za rok 
1948 nawet wyższe podatki, aniżeli Anglicy, a mia- 
nowicie odstawić będą musieli 50 miljardów dolarów. 


do rządu związkowego, do pojedynczych kaś pań. 


stwowych i gminnych. 


śmierć 125 robotnic. 


Liżbóńa, 16 czerwca. W miastęczku Bl- 
kton, w stanie Maryland, nastąpiła eksplo- 
zja w fabryce materjałów wybuchowy 
Tryumph, której ofiarą padło najmniej 125 
robotnie, jak donosi dziennik pł 0 
Record". Dalsże robotnice prawdopodobnie 
odniosły ciężkie poranienia ofaż popa 
nia, nie podano jednakowoż pod tym wzglę 
dem żadnych szczegółów. 

Większość zwłok tak dalece uległa znie* 


U 


według roku kalèn- 


4% 


kształceniu, że nie można było ich zidenty= — taj 


fikować. W miasteczku Elekton pra 


wszystkie szyby powypadały ż okien. Fā- 
bryka, która dawniej produkowała sztucz 


ne ognie, zatrudnia obecnie przeszło 1 
robotników: Jak donosi ów dziennik w dal- 
szym ciągu, obecnie właśnie dwaj dawniej- 


si dyrektorzy tej fabryki G. Kahn i Józef 


Docker stanęli przed sądem, oskarżeni © 
oszustwo w czasie załatwiania zamówień 
wojennych. 


7138 4 


| - O prawidłowem zakiszaniu. - 


(tp) Kraków, 15 czerwca. Aby przy przyrządzaniu 

kiszonek umiknąć niepowodzeń, należy przestrzegać | 
poniższych prawideł, prostych zresztą i powszechnie 
przyjętych: 

. 1. Zbiormik kieszonkowy musi być suchy, czysty, wo- 
doszczelny i- odporny na działanie kwasów. Przed 
zakiszeniem należy go pociągnąć lakierem siloso- 
wym. Dołów ziemnych winno się używać tylko w wy- 

 padkach koniecznych i w każdym razie zawsze je 
wyłożyć papierem silosowym. Wszystkie zbiorniki 
kiszonkowe muszą być zaopatrzone w dach, dający 

i ochronę przed zaciekaniem deszczu. 

2. Od masy paszy trzeba móc oddzielić wydziela- 
SAA) jący się sok kieszonkowy. Najprościej można to zro- 
if bić, uciekając sie do rusztu drewnianego, od dołu 
k rezerwuje się w tym celu jedmą dziesiątą zbiornika 
Biy na sok kiszonkowy. Wobeo tego w zbiorniku o głę- 
Ed bokości 3 metrów, ruszt umieścić należy na wyso- 
kości 80 cm ponad dnem. Lepszym jeszczę będzie 
specjalne urządzenie do odprowadzania soku, który 
zostaje wchłonięty przez plewy, a następnie skarmio- 
ny inwentarzem. 
- 8. Do przyrządzania kiszonek należy używać je- 
dynie paszy świeżej, zdrowej i wysokowartościowej. 
Pasza przestała (zdrewniała), zabrudzoma i nagnila 
nie stanie się bymajmniej lepszą w zbiorniku ki- 
szonkowym, a często powoduje nieprawidłową fer- 
mentację. Najlepszą kiszonkę otrzymuje się wów- 
czas, gdy rośliny zakisza się w tym stanie, kiedy 
zwierzęta najchętniej je jedzą, a przytem zapewnia- 
ją maksymalną wydajność. 

4. Pasza skosmona winna trafić do zbiornika bez- 
vwłocznie. Nie śmie pozostawać w polu nawet przez 
kilka godzin, gdzie łatwo więdnie i tem mniej może 
leżeć przez noc na rosie lub gromadzie i w ten 
sposób zazrzewać się, wszystko to bowiem powoduje 
auaczne straty składników pokarmowych. 

5. Zbiornik kiszonkowy, o ile możności, winno się 
napełniać -podczas pogody chłodnej lub  pochmur- 
nej, nigdy jednak w czasie upałów. Przyrmządzać ki- 
FE j szomkę można także i podczas niepogody, jeśli tylko 
SB paszę zebrano w czystym stamie. 

6. Sam zbiormik napełniamy szybko, bez żadnych 
przerw, o ilə możności w ciągu jednego dnia. Skoro 
do napełmieńia zbiornika potrzeba dwóch dmi, wów- 
zas paszę nałożoną należy na noc obciążyć deskami, 
workami z piackiem, kamiemiami lub podobnym ma- 
terjałem. 

7. Podczas samego napełniania rakiszoną patzę u- 
bija eie mocno, zwłaszeza zaś po brzegach zbiór- 
nika. Szczelne ułożenie kiszonki jest z tego względu 
konieczne, aby jak najprędzej usumąć z niej powie- 
trze, mogące latwo epowodować wadliwą fermen- 
tację. Pasze o dużej ilości łodyg i zajmującą wiele 
miejsca, jak np. kukurydzę, słonecznik itd., trzebą 
hezwarumkowo rozdrabniać, najlepiej ciąć na sieczkę, 
aby w tem sposób móc ją dobrze ułożyć. 

8. Do wszystkich pasz białkowych, jak koniczymy, 
Tashi trawa łąkowa, mieszanki wyki itd., niezbędny jest 
= dodatek preparatów zabezpieczających, jak Ameasil. 

związku z tem przestrzegać należy przepisów uży- 
cia, Śródki te rozdziela się warstwami_i rówmo- 
miernie. 

9. Natychmiast po ukończeniu napełniamia zbior- 
nika masę paszy okrywa cię starannie staremi wor- 
kami lub warstwą plew, tę zaś obciąża się 40 cm 
warstwą ziemi gliniastej. Dopóki pasza osiada, war- 
śtwę gliny utrzymywać należy w stamie wilgotnym, 
aby tą drogą zapobieć tworzeniu sie ryś i sżcżelin 
na powierzchni. Ponieważ całość paszy osiada Wwy- 
datnie, przeto wskazane jest korzystąć z drewnia- 
mej nasadki, umożliwiającej całkowite zużytkowa- 
mie pojemności zbiornika. Zanim paszę przykryje się 
warstwą ziemi, powierzchnię masy w środku trze- 
ba nieco uwypuklić, w tem miejscu bowiem pasza 
osiada więcej, niż po brzegach. Czem lepiej ubijamy 
zakiszaną paszę, tem fermentacja będzie pewniejsza. 

Ściśle postępując według powyższych „prawideł mo- 
,żemy liczyć, ze po 6—8 tygodniach uzyskamy dosko- 
małą e, trwałą przytem przez czas uieogra- 
niczony. 


Uszkodzenia na wschodach 


ziemniaków. 


(tp) Kraków, 15 czerwca. Rolnik wie dobrze o tem, 
że nio wszystko, co posiał czy posadził, wzejdzie 
.. według jego życzenia. Niekiedy winna jest temu po- 

"goda, innym razem okoliczności, które, nie dadzą się 
bliżej określić. U ziemniaków np. mogą wszystkie 
możliwe przyczyny spowodować opóźnienie wscho- 
dów, jeżeli wysadzenie nastąpiło zamim gleba wy- 
starczająco się ogrzała. Obecne już. wtedy kiełki 
marnieją i nie mogą normalnie wyrastać. 

Dobre, mocne kiełki, które rozwinęły się na kłę- 
bach na świetle (na ziemniakach wczesnych), na- 
stępnie wysadzanie przy dostalecznej ciepłocie i 
wilgotności gleby stamowią warumki szybkiego roz- 
woju krzewów, a równocześnie ochronę przeciw szko- 
dom wschodowym, które sprowadzają się do grzy- 
bów, chorób i innych przyczym. 

Największe szkody wschodowe wywołuje grzyb 
~ Rhisoetomia solami. Zimuje on na skórce kłębów 
"w postaci czarnych brodawek. Gdy takie kłęby wy- 
 sadzimy, rozwija się na nim; opilśń z delikatnych 
nitek grzybni, które niszczą młode pędy, a èpe- 
-| cejalnie ich podziemne końce, tak, że najczęściej mo- 

że sią rozwinąć tylko kilka pędów. Nie zawsze jed- 
' -nak zarążenie wychodzi z brodawek na skórce ziem- 

 miaka. Gleba może być do tego stopnia grzybem 
zarażona, że także zdrowe klęby mogą ulec zaka- 
żemiu. Występuje to łatwo na glebach przytorfo- 
wych. aga wówczas tylko obfite wapnowamie 

i częste motyczenie, aby zapobiec zaskorupieniu się 
gleby. Podobnie szkodliwie działa grzyb Phytoph- 

thora ` infestans, powodujący gnicie naci i kłębów, 
"a wywołujący znaną „zarazą ziemniaczamą** i to wła- 
śnie wtedy, kiedy wystąpił poprzedniego roku na 

sśadzeniakach. Podczas ciepłej i wilgotnej pogody 
rozwija się grzybnia, zabijająca wschodzące pędy. 

Inną, typową chorobą wschodów ziemniaków jest 
t. zw. „paciorkowatość”. Objawia się ona w ten 
sposób, że ziemniaki wytwarzają pod ziemią cał- 
"kiem krótkie pędy, na których natychmiast tworzą 
się bulwki, pozostające zwykle bardzo małe, a cza- 
sem prędko wyrastające. Nie chodzi w tym wypad- 
ku o porażenie grzybem, a zaraźliwą chorobę, ale 
. może się zdarzyć, że obok zupełnie zdrowych i plem- 
nych krzewów ziemniaczanych znajdujemy na polu 
krzaki nienormalme. Schorzenie nie występuje na 
"wszystkich odmianach ziemniaków i epotyka się 
tylko wtedy, gdy kłęby przed wysadzęniem silnie 
/ wkietkowały, a po wysadzeniu poddane były niskiej 
_ temperaturze. Wynika z tego, że krótkie, mocne kieł- 
ki sadzeniaków i wysadzanie do możliwie ogrzanej 
„gleby będą najlepszą ochromą przeciwko paciorkowa- 
- tości 


Sy Wreszcie szkody wschodowe mogą wyniknąć z tego, 
że kłęby przy wysadzamiu nie były jeszcze zupełnie 
dojrzałe do kiełkowania. Wschodzą wiee bardzo po- 
woli i skutkiem tego są narażone przez długi. czas 
ma wszystkie możliwe niebezpieczeństwa, szczegól- 


_ Praktyczne wskazówki dla rolników. 


mie zaś na zarażenie Rhizoctonia. Także stare sa- 
dzeniaki mogą szwankować. Mają one skłonność do 


wykształcenia kłębów, a zużywszy 


w tem sposób cały zapas skrobi, nie mają siły do wy- 


Nie dopuszczajmy szczurów do gospodarstwa. 


(tp) Kraków, 15 czerwca. Szczury są najbar- 
dziej uprzykrzonemi gośćmi w gospodarstwie, za- 
kłócają spokój bydłu, zwłaszcza młodemu, prosię- 
tom i kurom, czasem nawet stają się ich mor- 
dercami. „Są one nienasyconymi pożeraczami 
wszystkich artykułów jadalnych i gryzą wszystko, 
co się tylko da. Obecności ich nie wolno tolero- 
wać w gospodarstwie. Większość rolników prowa. 
dzi z nimi twardą walkę. Kto bowiem przy zwal- 
czaniu szczurów nie wykaże największej ener- 
gji i dużej wytrwałości, kto nie wyzyska wszyst- 
kich możliwych środków, ten nigdy nie będzie 
panem sytuacji. Za pośrednictwem tyfusu szczu- 
rzego można odszczurzać każde obejście zupełnie, 

W tej chwili jednak środek ten nie jest do- 
stępny. Co więc należy przedsiębrać przeciw tym 
złośliwym gryzoniom? W walce ze szczurami mo- 
że najlepiej pomagają koty i terriery, wyłapujące 
je w dużych ilościach. Środkiem godnym pole- 
cenia jest rzadka smoła, którą zalewa się kilka- 
krotnie wszystkie nory szczurze, a oprócz tego 


smaruje wszystkie inne przejścia, Każdą nową 


dziurę należy natychmiast zalać, Szczury wynoszą 


Reorganizacja rachunkowości w przemyśle 
Generalnego Gubernatorstwa. 


Kraków, 16 czerwća. Niebawem ukaże się 

zarządzenie, które określi podstawy resr- 
ganizacji rachunkowości odpowiedniej da 
sposobu prowadzenia ksiąg w Rzeszy, 
. Główna Grupa Gospodarka Przemysłowa 
i Ruch w Centralnej Izbie dla Gospodarki 
Ogólnej w Gen. Gub. zmierza do tego, aby 
wszelkie instytucje przemysłowe w Gen. 
Gub. przestawiły swą księgowość na „mi- 
nimalmy plan kont dla zakładów przemy- 
słowych w Gen. Gub.*. 

Jako termin ostateczny wykonania tego 
zarządzenia przewiduje sie 1 stycznia 1944 r. 
Nie będą związane tym terminem zakłady 


Wiadomosci Iokaine. 


Dziś: Imocentego 
Jutro: Efrema w. 


* 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 22.00 do 4.00 


Na drodze do normalizacji 
przemysłu. 


Kraków, 16 czerwca. Prowadzenie wojny wy- 
maga jaknajbardziej ekonomicznego wykorzysta- 
nia gospodarczego potencjału kraju. Aby powyż- 
szy cel osiągnąć, przedsiębiorstwa przemysłowe 
na terenie Generalnego Gubernatorstwa rozpoczę- 
ły akcję uproszczenia swej produkcji. Okazało 
się, że jeden i ten sam produkt obiega rynek w 
kilku formach i wymiarach. Odtąd wspomniana 
dowolność ustąpi ścisłej normalizacji. Podstawą 
normalizacji będą wymiary niemieckie, przyjęte 
przez przemysł Rzeszy. W pierwszym. etapie 
akcji normalizacyjnej chodzi o takie artykuły, 
jak np. ćwieki, sprzęt strażacki, armatura gazo- 
wa i wodna, opakowanie. 

Sprawa racjonalizacji produkcji w odlewniach 
na terenie Gen. Gub. uległa ostatnio silnemu po- 
lepszeniu. Odnośne zakłady zawarły umowę z 
państwowym Zakładem Badań Technicznych w 
Krakowie, mocą której wymieniony Instytut bę- 
dzie się dzielił z odlewniami wszystkiemi swe- 
mi zdobyczami naukowemi i zebranem do- 
świadczeniem. W tym celu został specjalnie usta- 
nowiony jeden z inżynierów, który, na podstawie 
bogatego doświadczenia w zakładach przemysło- 
wych i najnowszych badań, będzie udzielał facho- 
wych rad i wszelkich wyjaśnień, wyłaniających 
się w czasie współpracy. Począwszy od bieżącego 
roku. Państw. Zakład Badań Technicznych przy 
współudziale fachowych sił wydaje fachowe pu- 
blikacje-w języku polskim i niemieckim. 

Nowe zarządzenia, zmierzające do normaliza- 
cji i racjonalizacji produkcji, spotkały się na te- 
renie Gen. Gub. z zainteresowaniem ze strony 
zakładów przemysłowych. Te ostatnie wyraziły 
gotowość dopasowania się dobrocią, ilością i ce- 
ną swych produktów do produkcji Rzeszy i przy- 
czynienia się w ten sposób do racjonalizacji go- 
spodarki wojennej. 


Gaz ziemny dla samochodów. 


Kraków, 16 czerwca, Idąc za wzorem Rzeszy, 
mechaniczne pojazdy na terenie Generalnego Gu- 
hernatorstwa zaczynają stopniowo przechodzić do 
stosowania gazu ziemnego, jako siły napędowej. 
Stosunkowo niewielkim kosztem zarówno wozy 
ciężarowe, jak i osobowe mogą być przerobione i 
przystosowane do użycia nowego napędu. Nawet 
osobowe i ciężarowe auta Rządu Generalnego Gu- 
bernatorstwa zostały już w licznych przypadkach 
przerobione na gaz ziemny. Dotychczas przero - 
biono zgórą 100 wozów. 


í 


Sprzedaż koni tylko w Miechowie 


tworzenia mocnych plennych krzewów. Należy więc 
także dbać o prawidłowe przechowywanie sadzenia- 
ków w zimie, aby kiełki rozwinęły się odpowiednio 
ma czas sadzenia, 


się, ale wędrują nie dalej, jak do sąsiada, Trzeba 
więc dodatkowo rozkładać zatrute przynęty róż- 
nego rodzaju, np. preparaty z morskiej cebuli. 
Należy przytem zauważyć, aby koty i psy nie 
miały dostępu do budynku, ponieważ zjadając 
chore szczury, mogłyby same zachorować. Tru- 
ciznę wskazane jest wykładać w zamkniętej 
skrzynce, zaopatrzonej na dole w mały otwór 
wejściowy, przez który zwierzęta domowe nie 
mogą wejść i narazić się na niebezpieczeństwo za- 
trucia. i 5 : 

Bardzo szczęśliwym pomysłem okazało się wy- 
łapywanie szczurów do beczki z wodą. Bierze się 
do tego beczkę wysoką na 1 m, napełnia wpierw 
jedną czwartą objętości sieczką i przysmażonemi 
ziemniakami. Przynętę tę wystawia się na kilka 
dni w miejseu, gdzie spotyka się szczury. Następ- 
nie wypełnia się beczkę wodą i mięsza razem z 
sieczką. Niejednokrotnie jako zdobycz znajdo- 
wało się kilka tuzinów szczurów. Można je wów- 
czas łatwo zabić, o ile się już przedtem nie poto- 
piły. 


ASPIRJN 


I 


w każdym dorm 


Zaginął chłopiec. 


(K) Kraków, 16 czerwca, W dniu 20 kwietnia br. 
wydalił się z domu Janusz Waśniewski, lat 9, za- 
mieszkały w Warszawie, przy ul, Strzeleckiej 5. 

Zaginiony jest na swój wiek dobrze rozwiniętym. 
posiada blond włosy i piwne oczy; cierpi on na ma- 
nję podróżowania, przyczem pasjami lubi jeżdzić po- 
ciągiem. Chłopiec zapodaje, że matka nie żyje, aoj- 
cieo jest w niewoli. Ostatnio był on przytrzymany 
w Bieczu, skąd jednak udało mu się zbiec. 

Ktokolwiek spotkałhy chłepca, proszony jest o do- 
prowadzenie go do najbliższego posterunku policji 
i zawiadomienie matki. 


Wydalił się z domu. 


(fem) Kraków, 16 czerwca, Zaginął 14-letni Teodor 
Gądek, który wydallł się w niu 7 czerwca, idąc do 
szkoły z Zarogowa do Miechowa, 

Chłopiee jasny blondyn, o niebieskich oczach 
i twarzy owalnej, ubrany był w czarną marynarkę, 
granatowy swetr, zielone spodnie i czapkę ciemno- 
granatową. 

Kto napotkałby zaginionego, proszony jest o od- 
prowadzćnie na najbliższy posterunek policji, wzgl. 
powiadomienie rodziców, zamieszkałych w Zarego- 
wie, pow. miechowski. ` 


Bezczelni napastnicy. 


(Zet) Kilku nieznanych sprawców przy 
było wieczorem do wsi Gniewięcin, gminy 
Sędziszów (powiat Jędrzejów) i spotkaw- 
szy dwóch miejscowych gospodarzy, po- 
wracających od sołtysa, kazali im się zar 
prowadzić do gospodarza Marcina Bożka w 
Gmiewięcinie, 

„Po wejściu do mieszkania Bożka, poleci- 
li wszystkim obecnym położyć sie na zie- 
mię, żądając od Bożka wydania pieniędzy. 
(Wobec oświadczenia mapadniętego, że pie- 
miedzy niema, napastnicy poczęli plądro- 
wać mieszkanie, wyrzucając z szuflad 
wszystką garderobę i rabując, co przedsta- 
wiało większą wartość, Jednemu z gospo- 
darzy, którego przyprowadzono do mie: 
szkania Bożka, zabrano 200 zł. gotówką, 
które miał przy sobie. z 

Po załadowaniu zrabowanych rzeczy na 
furmankę, jeden ze sprawców rzekł: „Mów 
pacierz i chodź z nami =— tam cię zastrze- 
limy*. 

Domownicy podnieśli krzyk i płacz, pro- 
sząc o darowanie życia Bożkowi. Napastni- 
cy „uwzględnili* prośbę rodztny Bożka i po- 
zostawili gospodarza w domu. 

Łupem sprawców padła garderoba, bie- 
lizna, obuwie. aparat fotograficzny, pate- 
fon z płytami, zegarek złoty, obrączka ślub- 
na, pierścionek złoty itp. 


WYNIKI CIĄGNIENIA LOTERJI Li- 
CZBOWEJ z dnia 16 czerwca: 63, 20, 24, 56, 
87, Następne ciągnienie 19 bm. w Krako- 
wie. 

(Zet) ZAGINĘŁA UMYSŁOWO CHO. 
RA. W dniu 19 maja rb. wydaliła się z do- 
mu rodziców 28-letnia umysłowo chora — 
ostatnio zamieszkała we wsi Szyce, gminy 
Cianowice koło Ojeowa Marja Wierzbicka 
i do tej pory -nie powróciła. Zaginiona jest 
wzrostu 150 em., włosy ciemno-blond, twarz 
pociągła, oczy bure, biednie ubrana, Kto- 
by wiedział o miejseu pobytu zaginionej — 
proszony Jest o zawiadomienie rodziców, 
względnie najbliższy posterunek policji. 


przemysłowe na terenie Galicji, ponieważ 
ich reorganizacja gospodarcza odbywa się 
w tempie powolniejszem wskutek ujem- 
nych wpływów, jakie oddziałały na nią pod 
systemem bolszewickim. Zakłady przemy- 
slowo mogące wykazać więcej aniżeli 100 
osób zatrudnionych lub też posiadające o- 
brót roczny wyższy aniżeli 500.000 zł., zobo- 
wiązane są ponadto do przestawienia swej 
księgowości w terminie do 1. VIT. 1944 r., 
na normalny plań kont dla zakadów prze- 
mysłowych w Gen. Gub. Zarządzenie to nie 
bedzie się odnosiło do zakładów przynależ- 
nych do Grupy Gospodarczej Gospodarki 
energetycznej i zaopatrzeniowej. 


Szczepienia ochronne 
w Jędrzejowskiem. 


(Zet) Jędrzejów, 16 czerwca. Akcja szcze- 
pienia naturalnego przeciw ospie dla &a- 
mych dzieci na terenie powiatu jędrzejow- 
skiego, została w tych dniach zakończona. 

Natomiast rozpoczęto szczepienie lud- 
mości powiatu przeciw durowi brzuszaemu, 
Szczepień tych dokonywują lekarze rejo- 
mowi pod nadzorem lekarza powiatowego. 
Szczepienia są obowiązkowe i uchylający 
się od nich pociągani są do odpowiedzial- 
ności karnej przez nakładanie grzywien. 


y. i Kazimierzy Wielkiej. 


(tel) Zarząd miejski w. Miechowie podaje 
do wiadomości, iż na zarządzenie Oddziału 

yżywienia i Rolnictwa przy Starostwie 
Powiatowem sprzedaż. koni może się odby- 
wać tylko na targach końskich w Miecho- 
wie w każdy poniedziałek oraz w Kaźmie- 
rzy Wielkiej w każdą środę. Sprzedawanie 
koni na inmych targowiskach jest wzbro- 
niona. | 


Czerwońy kur w Miechowskiem. 


(Zet) W ostatnich dwóch dniach na tere- 

me powiatu miechowskiego wybuchło kil- 
ka pożarów, które poczyniły duże szkody 
poszczególnym rolnikom. 
. We wsi Wymysłów, gminy Jaksice,. po- 
żar strawił dom mieszkalny i zabudowania 
gospodarcze Ignacego Gądka, przyczem w 
mieszkaniu spaliły się sprzęty domowe, 
garderoba i zboże. Pożar powstał z powodu 
złej konstrukcji komina. 

W zagrodzie Józefa Fudaleja w Wa- 
wrzeńczycach, tejże gminy, pożar zniszczył 
dom mieszkalny poszkodowanego. Pożar 
powstał z nieustalonej przyczyny. 

Z powodu wadliwej budowy komina po- 
wstał pożar w domu Franciszka Kałużne- 
go we wsi Jelcza, gminy Tczyna, Pożar 
strawił dom mieszkalny, zabudowania go- 
spodarcze i sprzęty domowe. 

We wsi Kalna-Rzędziny, gminy Wielko- 
Zagórze spłonął dom mieszkalny Jana Ki- 
ty. Przyczyna pożaru: wadliwa budowa ko- 
mina. 

We wsi Kszczonów, gminy Czarkowa, 
spalił się dom mieszkalny Józefa Grudnia 
wraz ze sprzętami i zbożem. Uratowano 
dwoje dzieci pogorzelca. Pożar powstał z 
powodu nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem. 


Największy skłąd hurtowy 
i jedyna w kraju wytwórnia 
przyborów do rybołóstwa 


„RYBAK“ 


GORZKOWSKI i NELDNER 
Warszawa — Pieracklego 17 (skład) 
i Miodowa 7 (fabryka) 

poleca i wysyła wyłącznie 

do sklepów: i 
wędziska, haczyki, kołowrotki, sznury. 
żyłki, przypony, błystki, muszki sztu- 
czne, kancerki, sieci itp. artykuły węd- 

karskie i rybackie. 


Największy wybór. — Najlepsza jakość. 
eny fabryczne. 


YBA 


| Języka niemieckiego Kursy Ko- 


się è respondencyjne. Kurs dl t- ło 

Z powodu wadliwej. budowy komina po- kujących. Kurs dla P pae Pisana gor zj eg 
wstał pożar w zabudowaniach Zygmunta | nych. Własna ułatwiona metoda. i t 
Frycza w majątku Probołowice, gminy |Szybkie postępy, BLI nę i naj- 

. . : . +. A a, 

Czarnocin. Spaliła się ofieyna ` wartości | a ante nast: gim. Aru; | lepszym czyn- 

; 3 aai 

We wszystkich wypadkach akcja ratow- | Młyńskie maszyny, kamienie, krze. |, Skuteczniej- 
nicza napotykała na trudności z powodu zręiuy miyako. panana Wiech: Taa Shahri 


braku wody. nomłyn*, Warszawa, Czackiego 6, 
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